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fi! -DENY OGŁOSZEŃ 
ża wiersz milimetrowy 
przed 60 Kroszy, w tek­
ście 50 gv., za tekstem  
40 gt. Ogłoszenia tabe­
laryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 oroc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 

I  D la poszukujących pra 
y ey 5 gr.  za wyraz. N aj­

mniej 1 zł.
|  Konto czekowe 
|  W arszawa 65.070.

Sosnow iec, środa ^ 0  Unca 1930 roku. Cena nnmern 10 grosvjL

P renu m erata  w y  
nosi m iesiąe*nia

Adres administrnoji 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94 
Konto czekowe PKO  

W arszawa 65,870
Jedyny ergaa <lasiaefera*y©sHy HtezalsśMjr wej. kieleckiego. 

Retiakter naczelny l e^powie^Elalsy: WIKTOR MONSIORSKI.

A & W RADOM, Żeromskiego 7S, tel. 2S: KIMyCĘ, KSbistdego teL 587? BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, ODDZIAŁY !  §*go Maja 14, tal. 8-77; ZAWIERC3®, ci. FasterewsSdego 7; CZELAD2, Synek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

Chiny* granica persko - turecka i Miansslan

B^noijś zssłapsy i zasięgazynisl |
:.i i-fn łe le  chv/llovra inter 3, przy

L ' f  r l  v T f m  o n ? n / . w n ^  ™  ^  !  i . l .  >  »

^©.2Si®^©.®© tr>©
*'S
f.
|  k tó r y m  o s ią - n ą ó  m o /n a  t a k  ł a t w y  
%  ■■ w y so k i  z a ro b ek ,  j a k  p rz y  z a s tę p ­

s tw ie  dla n a sz e j  firmy, 
g  _ P rz e k o n a jc ie  s ię  i zg łośc ie  się 
ig j a k n a jp rę d z e j  w  f irm ie
p INVESTS, Katowice, Plac Wolności 9. 
|  — telef. 25-77. —
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w ogniu wałki.
KOMUNISTYCZNA OFENZYWA 

NA CHINY.
PEK IN , 29. 7. Powstanie żywio 

łów skrajno - lewicowych w ChŁ 
nach, nad środkowym biegiem 
Yangtse Kiangu szerzy się coraz 
dalej i zagraża już pozycjom arinji 
rządowej.

Podana wczoraj wiadomość o 
zajęciu przez powstańców głównego 
miasta prowincji Hunan, Cangca,
sprawdza się.

Miasto to, które posiada pół mi- 
ijona mieszkańców, jest bardzo waż 
nym  punktem strategicznym i leży 
na linji kolejowej Pekin — Hankou

Ewakuacja cudzoziemców' pro. 
wadzona jest dalej z wielkim pośpie 
ehem i odbywa się na kanonierkaeh 
amerykańskich i japońskich.

PRZED WYBUCHEM WALK 
TURECKO - PERSKICH.

ANGORA, 29. 7. Możliwość koa 
fliktu zbrojnego między Turcją a 
Persją zarysowuje się coraz wyraź 
nkj. Potyczki graniczne między źoł 
u rzami a watahami kurdyjskiemi 
trwają nadal.

Turecki prezes ministrów, lamet 
Pasza, w jednej ze swych mów, wy 
głoszonych publicznie, obwiniał 
rząd perski o to, że jest on inicjato 
rem ruchu kurdyjskiego. Mowa ta 
wywarła wielkie wrażenie.

Obecni podczas tego przemówie­
nia minister spraw zagranicznych 
1'estu Bey i minister spraw' wojsko 
wych Abdul Chalik usiłowali przer 
wać prezydentowi ministrów, ale 
bezskutecznie.
POW STANIE w AFGANISTANIE

KABUL, 29. 7. (wł.) W Afga. 
nistanie wybuchło nowe powstanie. 
Powstańcy zaatakowali letnią rezy

SKARGA GENERAŁA  GÓRE­
CKIEGO PR ZEC IW  KS. PANA- 

SIOW I.
W ARSZAWA, 29.7. W ystąpie­

nia ks. Panasia/przeeiw  gen. Góre­
ckiemu na łamach prasy opozycyj­
nej znajdą niebawem swój epilog w 
sądzie. Jak  donosi PAT., że ze 
względu na charakter przestępstw 
ks. Panasia, przedstawiający się ja 
ko naruszenie etyki ogólno - ludz­
kiej i kapłańskiej, zwrócił się gen. 
Górecki wrczoraj do ks. arcybisku­
pa metropolity lwowskiego ze skar 
gą przeciw księdzu Józefowi Pana 
sio wj.

S £$r
króla,

dencję króla Nadir - 
miarem wzięcia do niewoli 
jednak bes skutku.

Obecnie powstańcy znajdują ai$ 
w odległości 20 kim. od Kabulu.

Na obszarach, objętych powata. 
Stem sserzy się w zastraszający 
sposób epidemja cholery.

Wśród ludności Afganistanu pa 
naje wielka panika.

Zajście na granicy włosko-kancuskiej.
Oddział milicji faszystowskiej na terytorium Francji.

PARYŻ, 29.7. W dniu wczoraj­
szym wydarzyło się nowe zajścia 
na granicy francusko - włoskiej.

Oddział milicji faszystowskiej, 
odbywającej ćwiczenia połowo, za­
puścił się głęboko na tarytsrjum 
francuskie.

W pewnej chwili fasayśm na­
tknęli się na francuski patrol wtsj-

akowT i pospiesznie się wycofali.
Wycofywanie miało charakter u 

•teeski, prsyezem jeden s faszy­
stów upadł tak' nieszczęśliwie, że 

nogę. Aresztowano go i od 
wiea&sno do szpitala w Briancon.

Prsy areaztowanynwznaleziono 
rewolwer wojskowy i 60 nabojów.

iiapsrt por* pilota Więckowskiego 
o zamaeiw na lego samolot,,

WARSZAWA, 29. 7. (wL) Na 
lotnisko mokotowskie w Warsza­
wie przybyli dziś dalsi lotnicy, bis 
rący udział w międzynarodowym 
raidzao awionetek.

O godzinie 10-ej rano wylądował 
pi;lot Więckowski, który złożył eś* 
kawy raport komisji sportowej.

Otóż w czasie pobytu w Medry. 
eie, nieznany dotychczas esefemk 
wywiercił przy pomocy piłnika du­

żą dziurę w karboratosrze, co mogło 
stać się przyczyną katastrofy. Po 
przybyciu do Berlina, pilot Więc­
kowski zawiadomił o tym fakcie na- 
ezelne władzo raidu.

.Wypadek ten wywołał wielkie 
wirażeme wśród wszystkich uczest­
ników lotu.

Posatem przybyli, dziś do War­
szawy k p t Gedgowd, von Keppen, 
Walim®, Traper, Klemmie i Haya.

Tryumf życia n a d  z a g ł a d ą .
Odbudowa zniszczonych m iejscow ości we W łoszech.
RZYM, 29.7. Akoja pomocy dła 

obszarów dotkniętych trzęsieniem 
ziemi znajduje się w pełnvm bie^u.

Dobywanie zabitych jest już 
prawie ukończone. Dostarczanie żyw 
ności jest zabezpieczone i uregulo­
wane.

Mussolini zarządził natychmia­
stowe przystąpienie do odbudowy 
zniszczonych miast. Odbudowa roz­
pocznie się z początkiem przyszłego 
tygodnia. Przeprowadzą ją przed­
siębiorcy prywatni.

Nowe osiedla zostaną założone 
w bezpośredniem sąsiedztwie miej­

scowości zburzonych.
Minister finansów zarządził, a- 

by w miejscowościach prowincji 
Pofenza nie pobierano podatków.

ZAMKNIĘCIE 6 KOŚCIOŁÓW 
W NEAPOLU. USZKODZONYCH 

PRZEZ TR ZĘSIENIE ZIEMI.
NEAPOL, 29.7. (wł.) Kurja bi 

skupia zamknęła w Neapolu 6 ko­
ściołów, które na skutek uszkodzeń 
podczas ostatniego trzęsienia ziemi, 
grożą zawaleniem.

lows wyroki śmierci Ba chłopów białoruskich.
W ILNO, 29.7. Z  Mińska dono­

szą o nowych wyrokach śmierci ca 
chłopów oiałoruskieh. Mianowicie 
sesja wyjazdowa mińskiego sądu 
okręgowego rozpatrywała w Ostro 
szycku sprawę 4-eh chłopów, eakar 
żonych o zbrojny napad na urzędni 
ków sowieckich, podczas przeprawa 
dsania prsez nich pomiarów grun- 
tów kolektywizacy jnych.

Miało to miejsce we wsi Zajezd 
ka, gdzie chłopi rzucili się nu urzęd 
ników i ciężko ich pobili.

N azajutrz przybył zbrojny od­
dział G PU i przystąpił do areszto­
wań.

Obecny sąd skazał 4-ch mieszkań 
sów tej wsi na karę śmierci przez 
rasstrselanie. Głównym oskarżonym 
był polak Antoni Pilewski.

Anarchiści kszpańssy przygotowywali rewolucją.
PARYŻ, 29. 7. Policja francu­

ska natrafiła rm ślad wielkiej orga­
nizacji anarchistów hiszpańskich, 
organizujących spisek celem wywo­
łania rewolucji w Hi szpan ji.

Dochodzenie w sprawie areszto­
wania anarchistów ujawniło, iż b- 
biegłej niedzieli odbyła się poufna 
konferencja przywódców organiza­
cji, która postanowiła przemycić

awede-h zwołemdków do Hiszpanji, 
celem wywołania rozruchów w ca­
łym szeregu m iast hiszpańskich.

Rozpoczęcie akcji rewolucyjnej 
miało nastąpić w dniu 1 sierpnia.

15 aresztowanych emigrantów 
hiszpańskich przetransportowano 
pod eskortą policji do granicy bel­
gijskiej.

WALDEMARAS W POROŻU.
M IE N IU  Z SOW IETA M I.
KOWNO, 29. 7. (wł.) Pism a 1U 

tewskie donoszą, że aresztowany b, 
dyktator Litwy, W aldemaras. pozo 
stawał w ścisłym kontakcie z po­
selstwem Z. S. R. R. w Kownie.

Żona W aldem arasa o aresztować 
niu swego męża zawiadomiła prze* 
dewszystkiem poselstwo sowieckie,

ANGIELSKI OLBRZYM 
POWIETRZNY _  

w yruszył na podbój Atlantyku.
LONDYN, 29. 7. Angielski sten* 

wiec „R 100“ wyleciał dziś o godz. 
3.45 z lotniska w  Cardington do La 
tp  przez A tlantyk do Kanady.

Sterowcem kieruje komendant 
eskadry Booth. Na pokładzie znaj­
duje się 44 osoby, w tern 5 oficerów: 
i 32 ludzi załogi, reszta leci w cha* 
rakterze urzędowych obserwatorów.

Stero wiec wziął kurs na L iver­
pool, następnie lukiem przez Du­
blin poleci w kierunku północnych 
brzegów Irlandy , aby dotrzeć da 
Islandji i  przez Grenłandję do brze 
gów Ameryki.

Lot trw ać będzie przypuszczał., 
nie około 70 godzin, mimo to na 
wszelki wypadek okręt powietrzny 
wiezie z sobą zapasy żywności na 
pięć dni oraz 2.250 litrów wody.

PRCBY U N IE W A Ż N IE N IA  STA­
TU TU  GDAŃSKA PR ZEZ GE­

N EW Ę.
GDANSK, 29. 7. „Danziger 

Allgemeine Zeitung“ zamieściła
artykuł, w którym  na wstępie zazna 
cza, że w łonie koalicyj senackich, 
a nawet w kołach senatorów urzędo 
wych usilnie propagowana jest dąż 
ność do unieważnienia konstytucji, 
rozwiązania sejmu gdańskiego o- 
raz rozpisania wyborow na jesieni 
r. b. Ponieważ usiłowania te speł­
zły w sejmie na niczem, koła te po 
kładają wielkie nadzieje na Gene­
wę.

W Gdańsku otwarcie mówią a 
tern, że bardzo miarodajne osobisto 
ści gdańskie m ają podjąć próby o- 
balenia konstytucji drogą okrężną 
przez Genewę.

Pismo nacjonalistyczne ubolewa, 
iż takie pogłoski wogóle mogły pow 
stać.

ORKAN 
NAD A D RJA NOPOLEM .

STAMBUŁ, 29. 7. W czoraj wie 
czorem nad Adrjanopolem rozszala­
ła się straszna burza gradowa, po­
łączona z gwałtownym orkanem.

Kilkanaście domów legło w gru 
zach, wiele innych zostało pozbawia 
nych dachów.

Pod gruzami zawalonych domów 
znalazło śmierć 20 osób.

Liczba rannych wynosi k ilkaset

WYBUCH GRANATU ROZSZAR 
PA L 5 OSCE.

LWÓW, 29.7. Wojewódzka ko­
menda policji otrzymała wiadomość, 
z miejsc. Stebniki w pow. Kossow 
skim o okropnej masakrze spowodo 
wanej eksplozją granatu.

Mianowicie pasterze z naleli gra 
nat arty leryjski i m anipulując nim 
spowodowali eksplozję, skutkiem 
której 5 osób zostało rozszarpanych 
a 3 ciężko ranne.

— -  •  •

CIEPŁO . ...
Dziś zachmurzenie umiarkować 

ne, miejscami deszcze. Ciepło. Sła­
be w iatry  południowo - zachodni e.
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EKSPERYMENTY SZKOLNfO- 
TWA SOWIECKIEGO.

MOSKWA, 28. 7. Centralny, 
komitet partji komunistycznej po­
stanowił wprowadzić od 1930-81 r. 
na obszarze ZSRR. przymus szkoł- 
ny dla dzieci 8, 9 i ł0_letn-:ch, a od 
roku 1931-32 — dla dzieci 11-łetaipJŁ 
Opóźnienie o rok lub najwyżej 2 
lata może być tolerowane tylko w 
odległych wsiach w poszczególnych 
republikach. Począwszy od f. 
1930-31 wprowadzony będzie przy­
mus 1 — 2-letniej nauki szkolnej dła 
dzipci od 11 — 15 lat, które nie ukoń 
czyły szkoły początkowej. W dziel­
nicach robotniczych wprowadzony 
będzie przymus nauki w szkołach 
średnich dla dzieci, kończąeych w 
danym roku szkoły początkowe. P1& 
ny organizacji gospodarczej winny 
przewidywać inwestycje na ceł$ 
szkolne i ogólno - oświatowe. Mają 
być zamienione na szkody domy o. 
właścicieli ziemekich oraz domy 
skonfiskowane „kułakom". Mają 
być zorganizowane jaknajszybciąj 
instytuty pedagogiczne oraz spe­
cjalne kursy przygotowawcze dla 
nauczycieli. Warunki bytu nauczy* 
cieli szkół początkowych i szkół 
wiejskich mają uledz poprawie.

Dalej postanowienie centralnego 
komitetu przewiduje przyznanie 
kredytów na. bezpłatny rozdział 
książek, ubrań dla dzieci szkolnych 
na pożywienie etc. (PAT)

ZW ARTY FR O N T POLAKÓW  PRZY 
W Y BO RA CH  N IE M IE C K IC H  NA 

ŚLĄ SK U  OPOLSKIM .
BYTOM, 29.7. P ra sa  polska Śląska 

Opolskiego p rsynosi jednobrzm iąca 
w iadom ość o odbyciu w niedzielo d a ła  
27 iipca w  Opolu zeb ran ia  przywódców 
w szystkich  odłam ów polskiej m yśli 
politycznej na  te ren ie  Rzesa-y niem les 
k iej.

N a zebran iu  tem  uchw alono wziąć 
udział yr w yborach do R eichstagu, kió 
re  sio odbędą w dniu  14 wrzeósiia w jed 
nołitym  bloku uod nazw ą polsko- ka­
to lick iej p a r t j i  ludow ej, niezależnie ed 
poglądów  politycznych.

Społeczeństwo polskie na  teren ie  
Rzeszy n iem ieckiej dało  przez uchw a­
łę tę  dowód swego uśw iadom ienia po- 
IHyesnego i poczucia obowiązku naro ­
dowego.

Nr. <94,A.

it@¥#©lye|a na wakacjach,

KSIĄDZ OFIARĄ WYPADKU 
MOTOCYKLOWEGO.

PIOTRKÓW, 29. 7. (wł.) Ma 
szosie betchatowskiej pod Floćrko, 
wem uległ katastrofie, Jadący na 
motocyklu wikarjusz parąf ji Matów 
djecezii częstochowskiej ks. Mieczy 
sław Werner.

Ks. Werner spadając z motocy­
klu odniósł tak ciężkie rany, że no, 
przewiezieniu go do szpitala w (ks§ 
Stochowie zmarł, mimo natyohmiń 
stowej pomocy.

ZGON N A JSTA RSZEJ 
MURZYNKI 

po 157 latach życia.
GU AT AN AM O, (Kuba), 29. 7, 

Zmarła tu  Kamila Thaurane, mu­
rzynka urodzona w r. 1773, czyli w 
chwili śmierci liczyła 157 lat. Przy 
tej sposobności pisma amerykań­
skie zaznaczają, że zmarła murzyn­
ka pod względem długowieczności 
zajmowała trzecie miejsce po chiń­
czyku Li - Chung - Yum, żyjącym 
w prowincji Szechwan, a liczącym 
podobno 252 lata i rosjaninie Iwanie 
Proskunśaku, zamieszkałym w gó­
rach Uralskich, liczącym 170 lat. i

SPÓR GRANICZNY MEKSYK—* 
STANY ZJEDNOCZONE.

MEKSYK, 29. 7. Przewlekły 
spór graniczny między Meksykiem 
i Stanami Zjednoczonemi, wynika* 
jący z kaprysów rzeki Rio Grande* 
która często zmienia swoje łożysko, 
do tego stopnia, że bywają wypadki 
iż gospodarstwa, położotn8 naa brze 
giem rzeki, znajdują się w jednym 
aniu po stronie amerykańskiej, a w 
drugim po stronie meksykańskiej^ i. 
odwrotnie, będzie wkrótce załatwio 
ny ku obopólnemu zadowoleniu- 
Mianowicie, na mocy umowy mek­
sykańsko - amerykańskiej koryto 
rzeki będzie uregulowane na prze­
strzeni 160 mil. ang. t. j. od El Pa­
so do Quitman Canyon w Texas.

Koszt regulacji wyniesie zgórą 
3 milj. dolarów.

Jednem u z polityków , zresz- 
%  by n a jm ile j nie członkowi B. 
B. W. R., udał się znakom ity 
dowcip, elioć bezlitośnie gryzący 
iron ją- Scharakteryzow ał on ea- 
łąv politykę Centrolewu, której 
od tygodni jesteśm y naocznymi 
świadkam i, na  k tó rą  codziennie 
patrzym y ze zdumieniem, prze­
cierając oczy i zapytując, sen to 
ozy jaw a, —  w dWush  słowach; 
rew olucja na  w akacjach. K ap i­
ta ln ie  to rzecz ujm uje.

Bo jakże! Ojczyzna w najw ięk 
s sersa niebezpieczeństwie . By ją 
retów  aó, Centrolew zwołuje koń 
gres krakow ski. P ad a ją  tam  
w skazania ni ety! a dla P okk i, ile 
dla zagranicy, by  nie udzieliła 
Polsce pożyczki. Poaatem  pada 
wiele innych słów, k tórych  w ar­
tość jest już powszechnie znana. 
„Robotnik" rekap itu lu je  wszyst­
ko w jednem  bojowem zdaniu: O- 
posyeja Centrolewu, dotychczas 
parlam en tarna , wyszła obecnie 
na ulicę. N astępują coraz groź­
niejsze zapowiedzi. Ludzie w nie 
pokoju oczekują, co będzie.

N a ulicę —  poza demonstra- 
oj-ą krakow ską w dniu kongresu 
—  wprawdzie n ik t nie wyszedł 
w żadnem mieście polskiem, ale 
oto posłowie Centrolewu zjeż­
dżają sic w W arszaw ie. Dzieje 
się to z okazji podjęcia dyjat po­
selskich w dniu 1 lipca, ale zaw­
sze jest. Posłowie konferują, na­
radzają  się. T eraz pędną hasła, 
które zm obilizują ulicę w mięśnia 
i wieś. Teraz wypowiedziane bę­
dzie to m agiczne słowo, które bę­
dzie osiatecanem  i wszystk-iom za 
rasem . W szyscy czekamy w na­
pięciu najwyżssem .

Posłowie Centrolewu uchwala 
Ją się zwrócić do p. prezydenta 
Rzplitej z ponownem żądaniem  
zw ołania sejmu. W  jakiej formie, 
k tó ra  będzie ostosatoaa s-stese- 
żeniem, to ueayniąf Ale oto 
pieśń się uryw a. U chw alają zwró 
cić się nie teraz, lecz dopiero kio 
dyś, w przyszłości.-.

Bo jakże! M ądry i przew idu­
jący polityk  bierze pod uwagę 
wszystko, więc tak  w ażny ele­
m ent, jak  czas, jak  pora  roku. 
M amy lato, żniwa, jak  tu  agito­
wać chłopa i odciągać go od n a j­
pilniejszych robót polnych! Bez­
robocie m aleje, bezrobotni znaj­
dują w coraz większej liczbie za­
trudnienie, więc jak  tu  podbu­
rzać robo tn ika! A także i sam i 
posłowie, po całorocznych tra" 
dach dla dobra k ra ju , po całoroez 
nych zm aganiach z w rogam i oj­
czyzny, potrzebują odpoczynku, 
k tó ry  się im  słusznie należy, mu 
ssą w yjechać do badów k ra jo ­
wych i zagranicznych.

Trzeba rozważyć. Albo ojozy 
zna jest isto tn ie w niebezpieczeń­
stwie, więc trzeba ją  ratow ać, od 
rzucając na bok wszystkie wzglę 
dy, nie patrząc na  żadne żniwa i 
wywczasy; albo niebezpieczeństwa
tego niema, jeżeli można je od­
kładać do stosownej chwili, więc 
tum anienie niem najm niej uświa 
domionych politycznie i społecz­
nie elementów, jest zbrodnią.

M ylą się ci, k tórzy sądzą, że 
społeczeństwo nie orjentuje się 
w sytuacji. Sytuacja  jest zbyt ja ­
skraw ą, by można się w niej 
mylić. Nad popraw ą ciężkiego po 
łożenia gospodarczego, w jakiem  
wraz z całą E uropą znalazło się 
państwo polskie, rząd pracuje z 
największym  wysiłkiem  i to, co

uległo popraw ie, jest jedynie i 
wyłącznie zasługą rządu. I  w ten 
rząd, w tak  ciężkich wamnteaeh 
borykający  się z nadludzkim i 
praw ie trudnościam i, bije z całej 
siły opozycja z praw a i z lewa.

Tem gorzej, że dzi©j0 się to 
w państw ie, które dopiero przed 
dw unastu  la ty  powstało, które 
już potem  um iało stoczyć ciężką 
i (Rugą w ojnę o u trzym anie swej 
niepodległości, k tóre m a przy ja­
ciół daleko, a blisko potężnych 
wrogów, czyhających tylko na  ja  
kiś z jego strony fałszyw y krok, 
by  go w ykorzystać na swoją ko­
rzyść, a  jego zgubę.

Jes t coś tak  okropnego, tak

przeciwnego instynktowi samą* 
zachowawczemu, wspólnemu 
wszystkim ludziom, a zarazem 
tak  oburzającego w ton  zjawisku 
że pomimo, iż metody, taktyka i 
pobudki działania opozycji były, 
już sto razy  analizowane, m yśl 
mimowołi ciągle wraca do punk’ 
tu w yjścia, do uświadomienia so 
bie dlaczego tak  się dzieje, jak to 
jest możliwe!

A trzeba to sobie dobrze u* 
świadamiaó, bo trzeba te możlL 
wości raz na zawsze wyplenić z 
polskiego życia publicznego, je* 
żeli się chce, by Polska była mo­
carstwem wielkiam i potężnem.

Stf. Ż.

Tani© żyto — drogi chleb.
Piekarze się bogacą, n rolnicy w nędzy.

Od przednówka r. 1928 do obec­
nej drwili przeszliśmy ogromną 
rozpiętość cen żyta od zł. 52 do 14, 
a więc do jednej czwartej ceny ów 
czesnej za 100 kg. żyta. Najwięcej 
stalą co do cen była środkowa część 
roku gospodarczego 1928-29, kiedy 
eona żyta kształtowała się około »ł. 
25.

Porównywująo spadek wzgl. 
wzrost ceny za 100 kg. żyta z eenaini 
mąki normalizowanego typu i cenę 
detaliczną chlaba w Poznaniu, o- 
trzymamy następująca u.stosunkowa 
ije  się: gdy cena żyta wynosiła zł. 
52 kosztowała mąka zł. 71, czyli 
137 proc. ceny żyta, a 78 zł. chleb, 
czyli 150 proc. ceny żyta, a 111 pr. 
ceny mąki. Gdy żyto notowano zł, 
38, c&na mąki wynosiła 48 zł., czyli 
187 proe. żyta, a chleb kosztował 50 
zł., czyli 143 proc. ceny żyta, a 104 
proc. ceny mąki. Przy cenie 17 za 
żyto mieliśmy cenę mąki 29, czyli 
171 proc., a chleb kosztował zł. 34, 
czyli 200 proc. ceny żyta, a 117 proc. 
eony mąki. Przy najniższym posdo 
mie ceny żyta, wynoszącym 14 zł. 
mieliśmy cenę mąki 26 zł., t. j. na­
wet 18§ proc. ceny żyta, chleb kosz 
tewal 32 zł., cayli 230 proe. eony ży 
ta, a 123 proc. ceny mąki.

Z porównania powyższego wyni 
ka, że przy cenie zł. 35 za 1 q żyta 
którą można przyjąć za normalną, 
cena chleba wynosiła 143 proc. oe 
ny żyta, względnie 104 proc. ceny 
mąki. Natomiast w okresie najniż- 
ssej ceny 14 zł. za 1 q żyta, cena za 
chleb była nieproporcjonalnie wy­
soka, osiągająć nawet 230 proc. oe- 
ny żyta. _

Oczywistem jest, że cena chleba 
zależną jest w pierwszej linji od ce 
ny mąki, lecz nawet przy takiem po 
równaniu mamy wahania od 104

proc. do 123 proc. ceny mąki. Stosu 
nek ceny chleba wyrażającej się w 
104 proc. ceny mąki, a cenę mąki w 
140 proc. ceny żyta, uważać należy 
za najlepiej odpowiadający.

Stwierdzamy, źe wyższe ceny mą 
ki ponad 104 proc. ceny żyta, a C4 
na chleba ponad 140 proc. ceny mą 
ki, nie dają konsumentowi przy 
zniżce ceny żyta odpowiednich ko­
rzyści. Gdy np. cena żyta spadła z 
35 zł. na 17 zł. o przeszło 50 proc., 
cena mąki spadła o 39 proc., a cena 
chleba tylko o 31 proc. Przy porów 
naniu z ceną 14 zł. za 1 q żyta, ziar 
no spadło o 60 proc., a cena mąki o 
46 proc., zaś cena chleba tylko o 36 
proc. Jakkolwiek cena mąki jak i 
chleba zależną jest prócz innych 
czynników także od pewnych sta­
łych kosztów bez względu na cenę su 
rowca, to jednak z porównania po­
wyższego wynika, że do zmniejsze­
nia się rozpiętości cen nie przyczy­
niła się bynajmniej tak uporczywie 
w mocy utrzymana normalizacja 
przemiału żyta minimalnie JO proc., 
wzgł. 65 proc.

Stosowanie w swoim czasie poll 
tyki prokonsumenckiej idącej po 
linji niedopuszczenia do wysok.ch 
cen za żyto, nie pozwoliło rolniko 
wi zebrać rezerw na obecne ciężkie 
czasy. Konsekwencje fałszywych 
tych posunięć odczuwamy dzisiaj w 
całej wyrazistości Choć sfeiy n.ia 
rodajne odsunęły się już daleko od 
ówczesnych zapatrywań, to jednak 
nie zdołay jeszcze całkowicie prze­
stawić się na konieczność obrony w 
pierwszej linji interesów rolnictwa, 
które dużo cierpi z powodu niezaw. 
sze zdecydowanej linji postępowa­
nia czynników rządowyoh.

Bel.

Policja jest przeciążona praca
Funkcjonarjusze policji państwo­

wej przeciążeni są pracą, nietylko 
wchodzącą w zakres działalności 
władz bezpieczeństwa, ało całym sze 
regiem innych spraw, które przed 
wojną wykonywane były przez funk 
cjonarjuszów odpowiednich urzę­
dów.

Celem odciążenia policji i uwol­
nienia jej od obowiązków, wchodzą­
cych częstokroć w zakres czynności 

swyldych woźnych 
w  min. spraw wewnętrznych oprano 
wywany jest projekt przekazania nie 
których czynności urzędom, bezpo­
średnio zainteresowanym.

Do spraw takich należy m. in. od 
prowadzanie

aresztantów do sądów 
oraz do aresztów, które już daw­
no przekazano samorządom.

Cóż z tego jednak, że sprawa teo 
retycznie niby została załatwiona, 
kiedy samorządy dotychczas 

nie utworzyły 
odpowiednio wyszkolonej straży, tło 
macząc się brakiem kredytów na ten 
cel.

Sprawa więc utknęła na mart­
wym punkcie i policja, wbrew zasa­
dom ustawy o policji państwowej, w 
dalszym ciągu sprawuje te czynnoś-

Odciążenie organów policyjnych 
jest wciąż sprawą aktualną i wyma­
ga szybkiego załatwienia.

Zasada 8 godzinnego dnia pracy 
wogóle w policji

nie istnieje 
i w dzisiejszych warunkach niezwy­
kle ciężkiej pracy policjantów — 
istnieć nawet

nie może.
Zdaje sobie z tego doskonale spra 

wę min, spraw wewnętrznych, które 
przystąpiło już do zorganizowani* 
zasad, na których powstałyby 

straże miejskie i gminne.
Straże te, uzbrojone w  rewolwery 

i broń boczną — miałyby cechy 
władz policyjnych.

Jedyną trudność, w tej chwili nie 
do pokonania stanowi tylko brak kre 
dytów na zorganizowanie tych stra 
ży, można jednak mieć nadzieję, ż« 
tę trudność uda się pokonać 

ijuż za rok 
straże miejskie i gminne zaczną {wi­
nić swe funkcje.

Nie potrzeba specjalnie podkre­
ślać, jak wielkiem odciążeniem dla 
funkcjonarjuszów policji byłoby 
przejęcie szeregu obowiązków narzu­
conych im od lat prawem kaduka 
przez nowo utworzoną straż.

c i .
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w Maczkacht
Z inicjatyw y prezydenta Sosnowca, 

p. A. W iłlnera odbyła się cnegdaj dla 
pp. radnych i przedstawicieli spcleczeó 
stwa i prasy  wycieczka do Maczek, na 
tereny państwowego wodociągu.

Sprawa zaopatrzenia Sosnowca w 
dobrą i zdrową wodę do picia ciągnie 
się już od lat. A jest to przecież k we­
st ja  niezmiernej doniosłości...

To też każda zapowiedź, zbliżająca 
term in napełnienia r u r  wodociągo­
wych w mieście w wodę zdatną i odpo 
wiednią do spożycia, wywołuje wśród 
mieszkańców zrozumiałe zainteresowa­
nie.

Podawany przez nas niedawno tew 
m in dostarczenia wody do Sosnowca na 
sierpień, niestety uległ znowu przesu­
nięciu.

Wodę Sosnowiec otrzyma dopiero 
w drugiej połowie września lub w 
początkach października.

W szystkie prace konieczne do uru­
chomienia wodociągu w Maczkach zo­
stały już wykonane, obecnie m ontuje 
się pompy i maszyny elektryczne.

Nie od rzeczy więc będzie jeśli za­
poznamy pobieżnie czytelnika z ogro­
mem prac i robót skończonych lub też 
będących w fazie budowy i rozbudowy. 

# # *
Ujęcie wody dla wodociągu wyko­

nano w Maczkach na rzece Białej
Przemszy.

B iała Przemsza jest wyjątkową rze 
ką w Polsce, gdyż wahania między 
■wielką wodą a m ałą są w porównaniu 
z innerui rzekami niezwykle małe. Bia 
ła  Przemsza toczy przy małej wodzie 
5 m. sześć, na sekundę, (5000 litrów  na 
sek.) Z tej ilości wodociąg państwowy 
będzie pobierał po pełnej rozbudowie 
1500 litrów  na sekundę. Obecnie Sos­
nowiec potrzebuje wszystkiego w 
pierwszym roku 15 litr. sek.

Urządzenia dotychczas wybudowane 
mogą wyprodukować 90 litr. sek.

W szczególności wykonano: Jaz  na 
B. Przemszy, sp iętrzający wodę na 
2.60 m. Długość korony jazu wynosi 
50 m. Na jazie założone są śluzy płu­
czące, komory, ujęcia i szereg zasta­
wek zapewniający stały  odbiór wody 
do st. pomp wody rzecznej i umożliwia 
jąey czyszczenie komór z piasku.

Z jazu prowadzi wodę kanał beto­
nowy o przekroju 150 na 132 cm. dłu­
gości 600 m. do osadnika piasku, a 
stąd .do zbiornika -pod st. pomp wody 
rzecznej.

Wyżej opisane urządzenia są już 
wykonane w takich rozmiarach, że wy 
starczają na pełną ilość 1500 litrów  na 
sekundę. St. pomp wody rzecznej jest 
wybudowana tylko w części i oprócz 
transform atora i rozdzielni mieści na 
razie tylko 2 pompy o wydajności 90
I. sek. i wysokości tłoczenia 7.00 m. Pom 
py te tłoczyć będą wodę rurociągiem  
o śr. 1000 mm. do odmuinika żelbeto­
nowego, składającego się z 4 komór, 
każda 90 m. długości i 7 m. szerokości.

Odmulnik ten jest 1/8 całości. Ze 
względów konstrukcyjnych i pam ięta­
jąc  o dalszej rozbudowie — mniejszego 
objektu nie można było założyć.

Z odmuinika woda spływa graw i­
tacyjnie- na filtry . Narazie wybudo­
wano d\. komory tj. 1/12 całości. Ko­
m ory te  o powierzchni 4700 m. kw. prze 
filtrować mogą 120 litrów  na sek. Każ 
da komora ma w ym iary 86 m. na 23 
m.

Podobnie jak  przy odmulniku, m n ie j  
szej jednostki nie można było wvko- 
nać.

Z filtra  spływa woda do zbiornika 
czystej wody, a stąd rurociągiem  o śr. 
1200 mm. do studni zbiorczej przy sta­
cji pomp wody czystej.

Narazie wybudowano jeden zbiornik 
na wodę czystą, w przyszłości przy peł 
nej rozbudowie będzie takich zbiorni­
ków cztery, każdy o pojemności 3500 
m. sześć. '

Stacja^ pomp wody czystej jest ty l­
ko w części rozbudowana. M ontuje się 
obecnie dwie duże pompy, które będą 
mogły tłoczyć wodę dla Sosnowca. Każ 
da z tych pomp ma wydajność 66 litr. 
sek. i wyśokosc tłoczenia 7 m. W przy 
sziosei stacja będzie rozbudowana d po 
siadać będzie szereg zespołów, jedne 
dla Zagłębia Dąbrowskiego o wysoko­
ści tłoczenia 70 m., a drugie dla Śiaska 
o wysokości tłoczenia 110 m.

Ze stacji pomp prowadzi wodę ru ­
rociąg o śr. 750 mm. do Sosnowca, skąd 
przez sieć m iejską woda dochodzie bę­
dzie do zbiornika w Zagórzu.

Obecnie postawiono w Zagórzu jed 
ną komorę (pół zbiornika) o pojemno­
ści 5000 m. sześć. W przyszłości dla ea-
Ja cm  ,7 o n * ł o l - . ł o   _____  i  ■ i  •

wjruuuuwae jeszcze arugą ana- 
logiczną komorę. Wówczas powstanie 
osobny rurociąg o śr. 800 mm., dopro­
wadzający wodę z Maczek wprost do 
Zagórza, a obecnie połączenie z ru ro ­
ciągiem będzie odcięte.

Obecnie wybudowany rurociąg 756 
mm. m a długości 9.24 km. i dochodzi 
tyi.ro do Sosnowca.

W przyszłości będsie on przedłużo­
ny o dalsze 10 km. na Górny Śląsk i 
wraz z drugim  ciągiem o śr. 1809 mm. 
będzie zaopatrywać w wadę cały 
Górny Śląsk,

A zatem przy pełnej rozbudowie bą 
dą wychodzić z Maczek trzy rurociągi
0 śr. 600, 750 i 1000 mm., a których na­
razie ułożono tylko część rurociągu 
śląskiego o śr. 750 mm.

Cały pierwszy etap rozbudowy zo­
stał wykonany. Sosnowiec ma zapew­
niony pobór wody w ilości pięciokrot­
nej, niż go w pierwszym roku potrze­
buje. S tały dopływ wody gwaranto­
wany jest 100 proc. rezerwą pomp i 
zbiornikami w Maczkach i Zagosam, po 
krywająeemi siedmiodniowa zapotrze­
bowanie wody dla Sosnowca.

Budowę rozpoczęto w lipcu 1929 r. 
koszt pierwszego etapu rozbudowy wo- 
dociągu z Maczek wynosi 9.000.060 zł.
1 w wrześniu woda będzie mogła być 
puszczoną do Sosnowca.

Gołą budowę wykonano Siłami właa 
nemu fiury, kształtki, zasuwy i pompy 
dostarczyły firm y krajowe. Soboty be 
tonowe i żelbetonowe wykonały firmy 
polskie z G. Śląska, Warszawy i K ra­
kowa. Poważną ezęśó robót, jak  rów­
nież dostawę najgłówniejszych males- 
jałów, jak  rury , cement, ktuSzyw© wy

konało kierownictwo budowy we wias 
nym zarządzie.

Dla zobrazowania rozmiarów robót 
dotąd wykonanych zaznaczamy, że i- 
lośe konstrukcji bet. i żelbetowych wy 
nosi ogółem 18.500 m. sześć., ilość zu­
żytego cementu wynosi ogółem 5.300 
ton. ilość zużytego kruszywa i kamie­
nia wynosi ogółem 52.000 ton, waga 
ułożonych ru r  na stacji pomp i f il t­
rów w Maczkach i na ciąga do Sosnow 
ea wynosi 2.500 ton.

•  *  *

Z krótkiego, tego omówienia widać, 
że państwowy wodociąg w Maczkach,

rjsa swojam znaczeniem połityeznein 
apołecznem, jest imprezą państwową 
zakrojoną na wielką m iarę i inwasty 

cją imponującą.
Koszt spożyeia wody będzie pooząt 

kowo dość wysoki, bo 40 groszy za 
m etr sześcienny.

Z jednej strony wpływa na to m ała 
konsumpcja wody przez Sosnowiec, a 
drugiej zaś konieczność częściowego 
zamortyzowania wydatków, a więc kon 
sument obarczony zostanie odsetkami 
od włożonych kapitałów.

Zarząd wodociągów zapewnia jed­
nak, że w m iarę wzrostu spożycia wo 
dy. cena jej ułegrae będsie stałe re­
dakcji.

Rycerki św. Florjana.
Województwo ktekdkie przoduje.

Nie w&zysey wiedzą, że mamy 
w Polsce specjalne kobiece oddzia­
ły  strażackie, a jest ich już Da tere­
nie Rzeczypospolitej 120.

Największą ilością drużyn kohśe 
eyeh pochwalić się może wojewoda, 
two kieleckie, które ma aż 60. Dalej 
idzie wojewódM-wo warszawskie z 
5 oddziałami.

Drużyny te są zupełnie podobne 
do męskich, z  tą różnicą, że w kształ 
eeniu zawodowem większy nacisk 
Madzie się na służbę tV marytańską. 
Poza tran odbywają jupełme nor­
malne ćwiczenia ratownictwa i obro 
ny.

Wobec pomyślnych doświadczeń 
z drużynami kobiecemi, ogólnopol­
ski związek straży pożarnych posta 
Jłflfwd jaknajbardziej rozszerzyć ak- 
flgę tworzenia nowych drużyn ryee- 
rak św. Piorjana.

Ciekawe, że w większości wypad 
3ców komendatkami drużyn ognio­
wych kobiecych są żony komendan 
tów straży męskich.

Dodać należy, że istnieją specjał 
no oddziały klasztorne, gdzie w  
myśl przepisów zakonnych nie mo- 
,że wej iść żaden mężczyzna.

Straże te są bardzo starannie 
ćwiczone.

Dzieci z Dąbrowy Ra lotoaiach letnich w Kątach.
Inspekcja komis# opieki społecznej.

Radziecka komisja opieki spo­
łecznej w Dąbrowie zwiedzała w u_ 
biegłą niedzielę miejskie koksuje 
letnie w Kętach na G-. Śląsku.

Na kolonjach tvch przebywa £00 
dzieci szkolnych. Dzieci po niespoł 
na 3 tygodniowym pobycie na świe- 
żem powietrzu czują się dobrze, są 
wesołe, opalone, a co najważniejsze 
zdrowe i przybywa im na wadze po 
2 nawet i 3 kg.

W rozmowie % komisją, dzieci 
oświadczyły, że trudno będzie iia 
się rozstać z kołem ją w Kętach, jak 
również z wychowawcami, którzy 
Mt otaczają troskliwą opieką.

Komisja stwierdziła również, że 
dzieci są b. dobrze odżywiane, że o-

Hresztewafiie p d o e e o  oprpzia  Sosnowcu.

trzymują dużo mleka, kakao, smacz 
na obiady na zdrowym tłuszczu.

Wzorowe zachowanie i należyta 
karność dzieci należy zawdzięczać 
wychowawcom i wychowawczyniom 
s kierownikiem p. Domagałą na 
czele.

Dzieci spędzają czas pod dobrą 
opieką na grach, zabawach i ćwi. 
tsseniach oraz zażywają kąpieli wod 
nyeh i słonecznych.

Wiceprzewodniczący radzieekiej 
komisji opieki społecznej, p. R. Kie 
M, w imieniu komisji wyraził pp. 
wychowawcom, za troskliwą opiekę 
nad dziećmi, uznanie i podziękowa­
nia

Od dłuższego czasu policja Za­
głębia Dąbrowskiego poszukiwała 
niejakiego Franciszka Zatkę, bez 
stałego miejsca zamieszkania, który 
słynął wśród świata przestępczego 
jako specjalista rowerowy, oraz wła 
mywaez.

Prowadzone od dłuższego czasu 
obserwacje melin złodziejskich w  
Zagłębiu nie dały pozytywnego re­
zultatu, aż dopiero onegdaj policja 
natrafiła na siad opryszka.

Okazało się, że Zatko nie chcąc 
by wydano go w ręce policji urzą­
dził sobie własną melinę na łąkach, 
koło Białej Przemszy, obok Ńiwki.

Wczoraj w nocy policja areszto­
wała gô  w czasie snu i odesłała do 
urzędu śledczego w Sosnowcu.

Przy aresztowanym znaleziono 
jeszcze pół butelki koniaku, którym 
iśłodziej rozgrzewał się w czasie

(głodnych nocy.
Zatko oskarżony jest o włama­

nie do składu kołonjalnego Sueho- 
niowej w Mysłowicach, oraz o usiło 
wanie zabójstwa posterunkowego 
Marszałika z Mysłowic, któremu za 
dał kilka ran. Prócz tego Zatka po­
dejrzany jest o kradzież win i wó­
dek w firmie „Połsprit" w Myślowi 
each, oraz o kilkanaście kradzieży 
rowerowych.

Zatko został aresztowany i  prze 
kazany władzom sądowym.

KURSY S A M O C H O D O W E  
InŁ K L E 3 E R

w Sosnowcu
przeniesione ulica Piłsudskiego nr. 3.

LIPIEC

Środa

KALENDARZYK.
Dziś: JołiHy 
Jutro: Ignacego 
Wschód słońca: 
Zachód ,  l&M

R A D I O .
W A R S Z A W A .

Środa, 30 lipea.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. 

1L5S. Sygnał czasu a Warsz. 12.10. Ms 
zyka s p ły t gramof. 12.30. Program  cłte 
dzieci 13.00. Kom. meteor. 15.15. Kom 
gospod. 15.50. Odczyt. 16.15. Muzyka  ̂
p ły t gramof. 17.10. Kom. harcerski 
17.35. Od Bellony do W iarusa. 18.06 
Koncert ork. mandolinistów 19.00. Iloł 
maitośch 19.20. P ły ty  gramof. 19.45 G i« 
da rolnicza. 20.00. Dziennik pras. ra  
djowy. 20.15. Koncert solistów. 21.00 
Kwadrans l i t  „Soból i panna". 21.15. D 
o. koncertu 22.00. Feljetou „Powrót di 
portu"*. 22.15. Kom. meteor„ polie. J 
sportowy. 23.00. Muzyka tan. z Oazy 

K A T O W I C E  
Środa, 30 lipea.

11.58. Sygnał ezaau z Warsz. 12.05 
Koncert z p ły t gramof. 12.30. P rograu 
dla dzieci z Warsz. 13.09 Kom. mota 
or. z W arsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. Zr* 
Goap. Woj. SI. 16.20. Koncert z p ły t gra 
mof. 17.35. Odczyt z Warsz. 18.00. Kob 
cert ork. mandolinistów z Warsz. 19.03 
Codzienny odcinek powieściowy. 19.15 
Rozmaitości, program  na dzień naat 
19.30. Z cyklu sport. „Czas pomyśleć 4 
forze łyżwiarskim". 20.00 Kom. sport 
20.15. Koncert solistów i kwadrans lit 
z Warsz. 22.00. Feljeton z Warsz. 2235 
Kom. meteor, z Warsz., program  na 
dzień nasŁ, oraz nadprogram  23.00 
Skrzynka pocztowa w jęz. franc.

(Jziś

w R4DJ0

Bcó.z na 20.15

UMBERIO
MAGNEZ

Tenor

Ogólna.
o() O sto8owanie w praktyce przy 

wilejów inwalidzkich. Zarząd głown,r 
inwalidów wojennych R. P. przedłoży! 
ministrowi pracy i opieki społecznej uu 
m orjał, w którym  podnosi sprawą str 
sowania w praktyce szeregu przy wił* 
jów, przyznanych inwalidom wojoa 
nym, ich rodzinom, oraz wdowom i sił 
rotom po poległych.

Związek podkreśla w memorjaio n> 
in„ że zapowiedziana nowelizacja u- 
stawy inwalidzkiej dotychczas nie dc 
szła do skutku, że rew izja na korzyść 
inwalidów nie została dotychczas pras 
prowadzona, że dodatek dla ciężko pa 
szkodowanyeh inwalidów nie jest wy 
płacany," że zasiłek przewidziany h»  
dżetem, nie został dotychczas włączony 
do rent inwalidzkich, oraz że wbrew 
ustawie inwalidzkiej, inwalidzi wojen­
ni nie m ają w praktyce pierwszeń­
stwa przy obsadzeniu posad w insty­
tucjach państwowych i samorządo­
wych, wreszcie, że przez fabryki n e 
jest przestrzegany obowiązek zatrudn 
nia na 50 robotników przynajiuniiaj 
jednego inwalidy.

Memorjal przedstawia konieczność 
należytego uregulowania tych w szyic­
ki oh spraw i położenia kresu krsy- -- 
dzie szerokich rzesz inwalidzkich.

(o) 15 tyaiąey m aturzystów w P< 
see. Jak  można już ustalić na poiŁstee 
wie przybliżonych obliczeń naszych 
wszystkich szkół średnich w całej 
ące, w tym roku wydały te szkoły b l i  
ko 15.000 świadectw dojrzałości.

.Je s t to najwyższa cyfra m atur g 
nas w porównaniu z latam i ubiegłem 

Jedną trzecią eząść m atu r uzyskał - 
kobiety.

K iele
(k) P rem ier Sławek w Kielcach, 

W ubiegły poniedziałek w godzinach 
popołudniowych przejeżdżał przez Kie! 
ee z Krakowa do W arszawy premjer- 
Sławek. Auto p. prem jera zatrzymafc; 
siq na kilka m inut na ul. Sienkiewi­
cza dla nabrania benzyny, poeaaia 
boa żadnych zatrzym ywać skierował© 
się na drogą, wiodącą do Warszawy.

(k) Prrzejechaay. Na ulicy Leonarda 
róg* Wesołej w Kleksach, samochód o- 
eabowy najechał na przechodzącego 
przez jezdnią Stołkowskiego Icka, za 
mieszkałego w Kielcach przy ul. Sta 
rowarszawskie Przedmieście nr. 12, kió  
ry  upadł na bruk i doznał lekkiego oh 
rażenia prawej stopy. Kierowca sam* 
ehodu zbiegł.

0i) Sprawca dworca autobusowego sa  
radzie miejskiej. Dziś o godz. 8 wiecao 
rem odbędzie się posiedzenie redy nńeś 
sklej, na którem poza sprawą prelhm  
narza budżetowego znajduje się oddaw 
na projektowana sprawa budowy wza 
rowego dworca autobusowego.



Sir. 4 N i. 184.

% Sosnowca-
(a) W  spraw ie obniżenia ceny m ięsa 

.wieprzowego. W  p ią tek  o godz. 3 popom  
dn iu  w m agistracie , odbędzie sic posafl 
dzeńie kom isji cennikow ej, celem obni 
żenią ceny m ięsa wieprzowego i  słoni­
ny.

(s) Bezrobotni przed m agistra tem . 
W czoraj w  grodz. przepołudniow ych 
przed m ag istra tem  zebrało t ie  około 
200 bezrobotnych, k tó rzy  w ysiali do pr* 
zydenta W iltuera  delegacje, ząoająs 
p racy  lub  zasiłków .

P rezyden t W illner oświadczył zebra­
nym , że w najbliższym  czasie zakład n- 
bezpieczeń od nieszczęśliwych w ypad­
ków we Lwowie rozpocznie budową ezte 
reeh  bloków m ieszkalnych, p rzy  k tó re j 
znajdzie prace około 300 bezrobotnych. 
Po o trzym an ia  odpowiedzi od prezy­
denta policja poczęła rozpraszać tłum  
i  w  k ilka  m in u t plac m ag istrack i opu­
stoszał.

Spokoju publicznego n ie  zakłoeono, 
aresztow ań nie było.

(a) Z życia k lu b u  m łodzieży im . m ar 
Bzaika Józefa  P iłsudskiego . Sekcja  wy­
cieczkowa k lubu  im. m arszałka  J . P ił 
eudskiego w Sosnowcu o rgan izu je  w 
dn iu  3 s ie rp n ia  r. b. wycieczką do 
Czerny. In fo rm ac je  oraz zap isy  u sk u ­
tecznia se jire ta r ja t k lubu  ul. W arszaw  
ska 22 od godz. 6 do 8 wiecz.

(s) K lub  m łodzieży im. m arsa. P ił­
sudskiego, W arszaw ska 22 urządza dla 
członków i sym patyków  wycieczką sa 
m ochodam i do C zerny w dn iu  3 sierp  
n ia  br. W yjazd  o g. ó z lokalu  klubu, 
po drodze zwiedzenie zam ku Tenezyn 
skiego. W łasna  o rk ies tra  sym foniczna, 
oraz bufe t na  m iejscu, g ry  i zabawy.

K oszt p rzejazdu  w obie s tro n y  zŁ 
4  Z apisy najpóźn iej do d. 1.8. br.

(s) Z domu ludowego w Sosnowcu.
. Zapow iedziana w ycieczka na  ub. n ie­

dzielą nie odbyła sią z powodu n iepo­
gody przeto sekcja wycieczkowa D. L.

rnownie u rządza w dn iu  3 go sierpn ia  . 
r. k  j. w niedzielą o godz. 5- te j rano  
wycieczką au tobusam i do Ojcowa.
K ierow nictw o wycieczki obejm uje 

p. M. W dowik. Z biórka w lokalu  D. L. 
o godz. 4 rano.

Z apisy  p rzy jm u je  i  in fo rm acji udzie 
la  kan ee la rja  D. Ł. w Sosnowcu, p rzy  
ul. Ja sn e j 26.

(s) W yjaśn ien ie  naczelnika wiązie- 
m a  w W ieluniu. W  zw iązku z naszą 
w iadom ością, podaną za jedną z agen 
ey j w dn iu  18 bm. o ucieczce dwnch 
groźnych bandytów  z w ięzienia w W ie 
in n i u, zarząd w ięzienia kom unikuje 
nam , że w tym  czasie ucieczki w ięź­
niów nie było i naczelnikow i w ięzienia 
sńc o tem  n ie  wiadomo.

($) Podróż naokoło woj. kieleckiego. 
D nia  25 lipca br. w yjechał naokoło po 
.wiatów woj. kieleckiego p. E. Czcrwió 
sk i z S. T. C. i w rócił dn. 29 bm. o g. 
8 wiecz. T ra sa  w ynosiła  700 km.

(s) U jęcie złodzieja. W czoraj u jęto  
zawodowego złodzieja i  w łam yw acza, 
p iejak iego  Z ygm unta  K ęsika,'zam . przy 
ul. R udnej nr. 58. K ęsik  ostatn io  doko 
n a ł w łam ania  do kom órki M ieczysła­
wa P rzyby ika , zam. przy ul. Będziń­
skiej nr. 3, skąd sk rad ł .11 kur, w artoś 
ci 110 zł.

K ęsik  p rzekazany  został w ładzom  są 
dowym.

Krwawy i&tstosąd chłopski
pod Tmmą  Hafoąe

Morderca skazany na 4 lata więzienia przez sąd 
okręgowy w Sosnowcu

najechał na .wyjeżdżającą z ul. Cmea 
tąraej furmankę, kierowaną przez fk-an 
eiazka Karczmarczyka, Będzińska 6.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
ludzie w yszli z karambolu boa żadnych 
obrażeń, natomiast koń ma złamaną 
nogę.

Mieszkańcy Tucznej Baby, peu 
w iatu będzińskiego dokonali nad 
jednym z  gospodarzy, niajakka 
Ludwikiem MIMasińskim, k l a w e ­
go samosądu.

Miki osiński, aczkolwiek był bo­
gobojnym i pracowitym, nie cieszył 
się we wsi sympatją.

Mówiono, że je st konfidentom 
policji. Dziwne, że mogło to byś ps 
wodem do znienawidzenia prawego 
gospodarza, rzuca to jednakże cha­
rakterystyczne światło, na  poziom 
etyczny mieszkańców Tucznej Ba­
by. W  każdym razie Miklasińs&8 
nie był na rękę miejscowym szumo­
winom, licznie niestety w Tucznej 
Babie reprezentowanym.

Czekano okazji rozprawienia 
się ze szpiclem — jak go nazywane 
— i gdy tylko MikJasiński pojechał 
do Ząbkowic, zastawncsao nań za­
sadzkę w lesio, przez k tóry musiał 
przejeżdżać w drodze powrotnej. 
Droga szła właśnie pod górę. Sko­
ro Mikłasiński zszedł z wozu, by ul 
żyć koniom, jakgdyby zpod ziemi 
wyrosło przed nim kilku uzbrojo­
nych w kije opryszków.

— Bij szpicla! — padło hasło, 
poczem doniosłem echem rozeszły 
się po lesie nieludzkie jęki mordo­
wanego.

Po chwułi umilkło wszystko, ty ł 
ko księżyc wychyliwszy swą tarcsę 
zza pagórka, rzucał srebrne promi© 
nie na miejsce nieludzkiej zbrodni, 
gdzie na w7znak leżał zniekształco­
ny trup...

Późną nocą posterunek p. p. w 
Tucznej Babie zaalarmowany został

(s) W ybaeh prochu. B ronisław  W ró 
bel, zam. przy  ul. O rlej 10. m an ipu lu ­
jąc  prochem  n a  stole, spowodował wy­
buch. Szkócł nie było żadnych, ty lko 
pokój napełn ił się dymem. W ezwano 
naw et s traż  ogniową, k tó ra  p rzyby ła  
n a  m iejsce, jednakże niepo trzebnic.

(s) U jęcie p rzem ytn ika. O nogdaj za 
trzym any  został F ry d ry ch  K rylach, 
sam. w Bytkowie, p rzy  ul. szkolnej s r . 
8, k tó ry  poszukiw any je s t prsez ncsajd 
p rok u ra to rsk i w K atow icach za prze­
m ytnictw o.

K ry tsch  odesłany został do Katowia.

•  zaałesieniiu n a  szosie zwłok męi-

S zny, którego głowa tak  była zma 
rowans, iż nie można było dopa 

traed się rysów.
N ikt nie miał jednak wątpawo- 

foi, iż jestto trup  Mikłasińs kiego.
W  istocie tak  było* 
W tajemniczona w miejscowe sto 

sumki policja, aresztowała natych­
m iast podejrzanych o współutiział 
w morderczej zasadzce: podsełfysa 
wsi Melchiora Przybyfę, braci 
Stychno i kilka innych zbrodni­
czych typów, których przekazano 
sęSżdcmu śledczemu.

Dowodem, obciążającym zbrod­
niarzy, była chustka Józefa Stych- 
ay, znaleziona przy trupie.

Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu zapełniły się ławy -oskar 
żogaych. Do winy zamordowania 
ś, p” Miklasińsldego przyznał aię na 
posterunku jeszcze jedynie Józef 
Stychno. Obecnie jednak i on zaparł 
saę wszystkiego.

Kilkugodzinne, mozolne śledz­
two sądowe nie posunęło się w udo 
wodnieniu sprawcom winy. Kon­
kretne dowody pozostały jedynie 
przy Józefie Stychno.

Po całodzii ennej rozprawie sąd 
wydał wyrok, skazujący Józefa 
Styehnę na cztery la ta  ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw, 
podkreślając, iż pozostali oskarżeni 
a zwłaszcza podsołtys Przybyła zo­
stali uniewinnieni jedynie wobec 
braku dostatecznego potwierdzenia 
zebranych przeciwko nim danych, 
mogących być podstawą do wyroku 
skazującego.

Z D ąbrow y.
(d) W yjazd  harcerzy  nad morze. 

P ierw sza  zagłębiow ska drużyna h a r­
cerska w D ąbrow ie w yjeżdża w dn iu  
dzisiejszym  na  30 dniow y obóz nad mo­
rze.

K om endantem  obozu je s t d rużyno­
w y p. Z. T rzaska, opiekunem  p. jgfc. 
T rzaska. W  obozie weźmie udział 24 
harcerzy  i 4 instruk to rów .

(d) Zakończenie k u rsu  języka  espe- 
ranekiego. W  ubieg łą  niedzielę w lek- 
to rju m  czytelni m ie jsk ie j odbyło się 
zakończenie egzam inów  z trzechm ie- 
Bięcznego k u rsu  języka esperanto . K o­
m isję  egzam inacy jną  tw orzy li dr. H. 
B roder z K atow ic i B. Czechowski z 
Sosnowca.

W  im ieniu  lek to rju m  przem aw iał p. 
Nowak, o lingw istycznem  znaczenia 
esperan ta  dłuższy re fe ra t  w ygłosił dr. 
B roder.

U roczystość tę  rozpoczęto odśpiewa­
niem  hym nu esperatystów , noczem
przystąp iono  do egzam inu. Ogółem 
złożyło egzam in 18 osób.

D alszy p ro g ram  uroczystości w ypał 
n iły  p ieśni w języku  esperanckim  oraz 
w spólna fo to g ra fja .

Z B ędzina.
(b) Nieszczęśliwy w ypadek na ks- 

paln i. O negdaj na  kopaln i „Koszelow** 
pod Będzinem  u leg ł nieszczęśliwem u 
w ypadkowi robo tn ik  te j kopa ln i P io tr  
Kowal, zam ieszkały p rzy  u licy  War- 
p iennej 3 w Będzinie.

K ow al dostaw szy się pom iędzy wago, 
miki z węglem, doznał ciężkich obrażeń 
cielesnych.

O fiarę nieszczęśliwego w ypadku 
przewieziono do szp ita la  św. W incen­
tego.

Z Czeladzi
(c) Z m iejsk iej szkoły dokształcają­

cej. K ierow nictw o m iejsk iej szkoły 
dokształcającej zaw iadam ia swych ucz 
niów, że -we czw artek b. tygodnia  o 
godz. 7 wiecz. w szkole powszechnej 
3. odbędzie się ogólne zebran ie  ucz­
niów, w celu om ów ienia te rm in u  i wa 
ranków  wycieczki do Zakopanego.

Obecność w szystkich słuchaczów po 
żądana.

(c) Zderzenie m otocyklu a wozem. 
W  ub. w torek o 5 popołudniu  n a  ulicy  
Nowopogońskiej m otocyklista  Bole­
sław  M azur, S zp ita lna  (dom w łasny)

Z Z aw iercia .
(z) W spólne w alne zebranie związ­

ków peowiaków i legionistów  w Za­
w ierciu. Z in ic ja ty w y  zarządu  pov.ua 
towego koła zw iązku peowiaków w 
Zaw ierciu zwołano w spólne walne ze 
branie, n a  k tórem  po zaznajom ieniu  o 
beenyeh z treśc ią  odezwy „dem okraty 
cznej g ru p y  legionistów " oraz po omó 
w ieniu je j celów, dążących do wywoła 
n ia  rozłam u, uchw alono ostre rezolu­
cje, bodajże najostrzejsze ze wszy­
stk ich  uchw alonych w Zagłębiu.

(z) Z P o ra ja . K om endant posterunku  
p. p. w P o ra ju  p. S tan isław  B łaszkie 
wicz objął urzędow anie po G-cio ty ­
godniow ym  urlop ie  kuracy jnym .

(z) R ep ertu a r kin. K ino A pollo: — 
„K rólew ski Jeździec". K iuo  S tella : — 
nieczynne z powodu rem ontu.

(z) U siłow anie podpalenia. O negdaj 
o godz. 10.20 rano  vve wsi Mijaczów, 
gm. M yszków jak iś  n ieznany  spraw ca 
usiłow ał podpalić zabudow ania, nale­
żące do Józefa  Czarneckiego, przez po 
zostaw ienie n a  s try ch u  zapalonych 
szm at nasyconych n a f tą  i benzyną. 
Spostrzeżony ogień stłum iono w zaród 
ku. S tra t  żadnych n ie  było.

(z) Z policji. Pociągnięto  do cdpo 
w iedzialności: I. G uterm aua (3-go m aja 
27), E. Tenenbaum ow ą (G. Ś ląska 11), 
A. N orcha (A pteczna 15 A E. Boldyn 
(G. Ś ląska 11) za handel w dzień swia 
teczny oraz M ariannę  W itek  za n ie ­
tak tow ne zachow anie się n a  rozpraw ie 
sądowej.

(z) K radzież w pociągu. Pow racają  
eem u pociągiem  do Zaw iercia Józefo­
wi P ią tk o w i (Słowackiego) na  szlaku 
T rzeb in ia  — Szczakowa skradziono pa 
kumki, o czem zam eldow ał policji w 
Zaw ierciu.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.
361. —  .

Dokument ten, stwierdzający pra 
wo własności, został wydany z upo­
ważnienia Jego Wysokości, w 1247 
toku Hedżyry. Eł-Kobbir“.

Po odczytaniu tego dokumentu bań 
by, w całej sali zapanowało milcze­
nie jeszcze bardziej grobowe, aniżeli 
poprzednio.

Hrabiemu wzrok tylko pozostał 
i ten wzrok, z siłą nieodpartą na 
Haydee zwrócony, zdawał się bu­
chać krwią i, płomieniami.

— Księżniczko Teleben — odez­
wał się nakoniec przewodniczący— 
czy nie byłoby możliwe zawezwać 
do dania zeznań uzupełniających hra 
biego de Monte Christo, który, jak 
mnie inform ują, znajdować się ma 
obecnie w Paryżu.

— Panie — odrzekła Haydee— 
hrabia de Monte Christo, zastępują 
ey mi ojca, od paru  dni bawi w Nor 
mandyi.

— Któż zatem pouczył cię, byś 
tu do nas się zgłosiła z zeznaniami 
Bwemi ?

— Panie, przewodnikiem moim, 
który mi wskazał drogę moją, jak 
postąpić, była moja boleść jedynie. 
Aczkolwiek chrześcijanką jestem,

marzyłam zawsze o tym, by pom­
ścić wielkiego ojca mego i biedną 
matkę moją. To też gdy tylko stanę 
łam swą stopą na ziemi wspaniałe­
go narodu francuskiego, bezustan­
nie starałam się dowiedzieć, co się 
dzieje z nikczemnym zdrajcą i mor­
dercą ojca mojego 1 Czytałam z tej 
przyczyny wszystkie dzienniki dzień 
w dzień, w nadziei, że może kiedyś 
coś w nich znajdę, co dopomódz mi 
będzie mogło w wywarciu zemsty 
mej. Aż nakoniec dziś z pism się 
dowiedziałam, iż nad wrogiem mo­
im dziś właśnie sąd odbywać się bę 
dzie. Napisałam więc list i oto je­
stem!...

— Więc hrabia o niczem nie wi© 
dział 1

— Skądl Jakim  sposobem1? Nie 
ma go przecież od dni paru w Pary  
żu. I  lękam się, —- jak przyjmie rao 
je wystąpienie.

Lecz trudno!... nie mogłam się 
wyrzec tak pięknego dnia w życiu
— dodała, wznosząc oczy ku niebu
— dnia, w którym pomścić mogłam 
śmierć mojego ojca!

H rabia przez cały czas mowy 
greczynki stał jak skamieniały. Ty­
le zaszczytów i godności obrócił w 
proch oddech wonny młodziutkiej 
kobiety! Ponura rozpacz malowała 
się na jego twarzy.

— Hrabio de Morcerf — zwró­
cił się do twego ojca przewodniczą­

cy — czy uznajesz w przybyłej cór 
kę Alego rIełeben, paszy Jan iny!

— Nie... Jestto zamach na mą do 
terą sławę ukartowany. Nic ponad­
to.

— Bi-wi Haydee ściągnęły się 
groźnie.

— Nie poznajesz mnie — zawo 
łałą — lecz na szczęście ja  cię po­
znałam. Tyś jest Fernand Monde- 
go, oficer francuski, instruktor ar- 
mji szlachetnego ojca mojego. Tyś 
wydał twierdzę Janiny. Ciebie to 
wysłał ojciec mój do Konstantyna 
pola, dla zawarcia układu z Sułta­
nem, lecz zamiast to czynić — ha­
niebnie go tam sprzedałeś, a potem 
przyniosłeś fałszywą wieść zawar­
cia korzystnego układu. Ty, zdraj­
co, firmanem tym  podszedłeś swe­
go pana, zamordowałeś go, a  na­
stępnie wziąłeś pierścień. ażeby 
nim podejść Selima, co ci dało w zys 
ku niezmierne skarby mego ojca! 
Tyś zaprzedał mnie i matkę moją 
kupcowi Eł-Kobbir! Ty morderco, 
zdrajco, złodzieju i zbójco! P a trz­
cie wszyscy, jeszcze krew pana jego 
spływa mu po czole!

Słowa te z taką wiarą i siłą by­
ły wyrzeczone, z lakiem żywiołowem 
uniesieniem, że oczy wszystkich 
zwróciły się na hrabiego, a i on sam 
nawet podniósł w górę ręce, jakby 
istotnie krew Alego Teleben po czole 
mu spływała.

— Więc pani poznajesz w panu 
de Morcerf dawnego oficera, F e r­
nanda Mondego? — zapytał przewo 
dniczący.

Czy ja  go poznaję 1! O matko 
moja, która mi mówiłaś. Byłaś wol 
na, w przyszłości korona królewska 
czekała cię może..., to też przy­
patrz się temu człowiekowi dobrze, 
który uczynił z ciebie niewolnicę, 
a głowę ojca twego zatknął na że­
laznej lancy. Przypatrz rau bię do 
brze, byś go zawsze i wszędzie po­
znała, pod każdą postacią, jaką 
ten nikczemnik w przyszłości przy 
brać może. P rzypatrz się dobrze je 
go prawej ręce i bliźnie szerokiej, 
która jest na niej. Jeżelibyś twarzy 
nie poznała, to poznasz go po tej rę 
ce, na której kupiec Eł-Kobbir od 
łiczał złoto, sztuka po sztuce! T ja 
bym miała go nie poznać! A i on 
niech raz jeszcze powie, że mnie nie 
poznał!

Każde z tych słów uderzało w 
Moreerfa, jak ostrze miecza, rozbija 
jąc moc jego ducha. P rzy  ostatnich 
wyrazach mimowoli schował praw ą 
rękę po za siebie, miał bowiem na 
niej istotnie białą bliznę.

•' • " d. e. n.
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or
Jest brak koniecznego wypoczynku.

K westja zmęczenie oddawna jest 
mana, od wieków, odkąd praca ist­
nieje. Badania jednak naukowe nad 
zmęczeniem datują się dopiero od 
lat 30.

Z rozwojem przemysłu, a zw ła­
szcza podczas wszechświatowej woj 
ny, kiedy gorączkowa praca zawrza 
ła w fabrykach amunicji, zmęczenie 
występuje nie jako naturalny ob­
jaw  fizjologiczny po umiarkowanej 
pracy, lecz

jako czynnik szkodliwy, 
chorobotwórczy, który wszeikiemi si 
łami należy usunąć.

K ażdy robotnik powinien dziś 
zrozumieć, że samobójstwem jest pra 
cować w stanie zmęczenia ponad 
ośm godzin, w warunkach niezdro­
wych, przy uciążliwych metodach 
pracy.

Fizjolodzy i hygjeniści zgadza­
ją  się, że praca jest właściwością or 
ganizmu każdej istoty żyjącej, że 
praca w hygjenicznych warunkach 
nietylko nie jest szkodliwa, lecz 

konieczna i niezbędna 
dla rozwoju i zdrowia człowieka

Każda praca, jak każda czynność 
organizmu (oddychanie, trawienie, 
chodzenie, myślenie), sprowadza pe­
wnego rodzaju zmęczenie objeklyw 
ne, które objawia się poduiesieniem 
liczby pulsu, oddechów, ciepłoty, 
zmianą moczu itp.

Ten rodzaj zmęczenia jest z po­
czątku ukryty, nie dochodzi często 
do samowiedzy człowieka, nie wy­
wołuje przykrego samopoczucia, 

ustaje po skończeniu pracy 
w 15 — 20 minut, czy nawet prę 
dzej, czy też po nocnym odpoczyn­
ku i śnie.

Znużenie moż8 też przejść pręd­
ko i bez śladu po odpoczynku fi­
zycznym i umysłowym. Zresztą na 
uczucie znużenia mogą wpływać in­
ne duchowe czynniki, nie związane 
bezpośrednio z pracą, smutek, zwąt 
pienie, zawód, ' rozpacz. Wtedy 
mózg i nerwy biorą górę ponad wszy 
stkiemi organami, są przeciążone,

tracą równowagą,
— mogą nastąpić istotnie zaburzenia 
umysłowe i duchowe, choć niema pra 
wdziwego zmęczenia fizycznego.

Bigjenistom pracy — nie o zmę 
ozenie normalne tu  chodzi, nie e 
przeciążenie jakiegoś organu, nie o 
znużenie nawet człowieka lub jego 
zmęczenie indywidualne, osobiste, 
lecz o przemęczenie przemysłowe w 
zakładach pracy, gdzie cały splot tsa 
ranków i szkodliwych czynników 
składa się na utratę zdrowia i życia 
pracowników.

Takie przemęczenie stanowi pra 
wdziwą, istotną chorobę zawodową.

Czy wiecie ie...
...w jednym  milimetrze sześcien 

nym  krw i ludzkiej znajduje się u 
mężczyzny około 5, u kobiety około 4 
i pół miljona czerwonych ciołek 
krwi. Daje to, na ogólną dość krwi 
u człowieka, (5 do 6 litrów) astr ono 
miczną liczbą 25 do 30 bUjoncw cio­
łek krwi. Białe ciałka krwi są znacz 
nie mniej liczne. Ilość ich w jednym  
milimetrze sześciennym krwi wyno­
si około 8.000.

...u człowieka gruczoły potne roz 
mieszczone są po calem ciele. Z po­
śród zwierząt poci sią tylko kem i 
troche, bydło domowe. Świnia, pod  
sią tylko w okolicy ryja, koza, hró 
lik, szczur, mysz, pies i kot nie pocą 
się wogóle.

... w Londynie sprzedano z licyta­
cji część mebli i porcelany po zmar­
łym  przed pół rokiem lordzie Balfou 
rze. Mimo wysokiej wartości arty­
stycznej i historycznej wielu licyło 
wanyph przedmiotów, uzyskano za 
nie stosunkowo niewielkie kwoty.

...angielski minister skarbu, 
Snowden, oświadczył w Izbie Gmin, 
że iv ciągu ostatniego dziesięciolecia 
rząd angielski wydał na budowę ta­
nich mieszkań kwotę 11.000.000 fun-

Ono jest skupionem zmęczeniem co 
do ilości pośrednich i bezpośrednich. 
Dopiero w ostatnich czasach doklad 
nie jest oceniany ten rodzaj zmęcze­
nia.

Nie ten robotnik jest istotnie 
przemęczony, który się czuje w koń 
ou dnia znużonym, lecz ten, który sta 
je nazajutrz do pracy

po niedostatecznym odpoczynku, 
z wyraźnie zmniejszoną zdolnością 
do pracy.

Jeszcze organizm ludzki nie wy 
począł, jeszcze zmęczenie odbija się 
na sercu, płucach, mózgu lub ner­
wach, a musi wziąć isę

do nowego wysiłku, 
do nowej pracy. Co wieczór zmęcze­
nie powiększa się, nagromadza.

Liczne są przyczyny przemęcze­
nia przemysłowego: długość i inten­
sywność pracy, brak odpoczynku i 
odpowiednich przerw, brak światła, 
powietrza, ciszy, higjeny w zakła­
dach pracy, niehigieniczne metody 
pracy i rodzaje jej surowca, narzę­
dzia i t p .

Zmęczenie, przemęczenie, jest 
właściwie zmęczeniem nerwowo-inóz 
gowego ustroju. Słusznie inówi wiel 
ki znawca i badacz w tej dziedzinie, 
profesor angielski Newmann: „Z aga 
dnienie zmęczenia przy pracy jest 
przedewszystkiein zagadnieniem 
zmęczenia ustroju nerwowego i na­
stępstw z niego wynikających", 
choć pracownik nieraz skarży się je 
dynie na ból w mięśniach.

A praca dzisiejsza w obecnych 
warunkach wymaga wielkiego natę 
żenią nerwów i mózgu — silnej wo 
li, bezustannej uwagi, wciąż szybszej 
i dokładniejszej czynności.

Zmęczenie zbytnie, przemęczenie, 
nie pochodzi z nadmiernego ubytku 
materjałów palnych, leoz z powodu 
nagromadzenia w tkankach orgaiz- 
mu

trujących substancyj, 
które powinny być zeń wydalone z 
moczem, z potem, z powietrzem wy 
dychanem.

Przemęczenie więc jest samoo tru ­
ciem organizmu.

Zrodla naftoli na Pomorzu.
Ropodajne iereny zajmują przestrzeń wielu kilometrów.

Zamieszkując tu w Poznańskiem 
i na Pomorzu już od roku 1922 natra 
fiłem nie tylko na ślady ropy tu w 
Tucholi na gruntach p. Kalasa, ale 
również odkryłem ją w zbiorowisku 
wody nawierconej studni na gran­
tach p. Szmeltera, leżących po dru­
giej stronie grantów p. Kalasa.

Również natrafiłem  rui ślady ro­
py w Nowej Tucholi, 2 kim. od sa­
mej Tucholi na grantach p. Chyłew 
skiego, gdzie przy kopaniu studni w 
20 m. głębokości pod pokładem czer­
wonego łupku natrafiłem  na ropę po 
dobną jak u p. K alasa i p. Szmeltera, 
gdzie również przy kopaniu studni 
natrafiono w bardzo płytkiein pukla 
dzie, bo (około 2 m. głębokości) i to 
na łące na ślady takiej snmęj ropy.

Również i w Pile, wieś, 6 — 7 
km. od Tucholi położonej, przy ko­
paniu studni, w głębokości kilkuna­
stu metrów, natrafiono na roj:>ę, ro­
zumie się z wodą, a siła gazów była 
tak wielka, że wodę z ropą, piasek i 
kamienie razem zmieszane, wyrzuca 
ło na kilka metrów w górę. Tam 
także (w Pile wieś) natrafiłem na 
dosyć grube pokłady węgla brunat­
nego, przeważnie zawierającego w so

Y a c h t  w górach.
Niezwykła zachcianka milionera.

Tak musi być, bo ja  tak  chcę — 
mówili władcy świata, jak  Cezar, 
Hannibal, czy Napoleon.

Tak musi być, bo ja  płacę i wy­
magam —

mówią bogacze świata 
jak  miljoner holenderski van Vro- 
e g t

Pan van Vroegt wybierał się na 
lato z rodziną nad Genewskie jesdo 
no. Ale przy tej okazji nie chciał 
zostawić w domu swego nowego 
jachtu. Chciał

pojechać jachtem
z Rotterdamu do Szwaj ear j i. Tłu­
maczono mu, że to niemożliwe, ale 
on odpowiedział, że dla niego niema 
rzeczy niemożliwych.

Wobee tego wsiadł z rodziną w 
Rotterdamie na jacht i pojechał 
Renem do Bazylei. Tutaj dowie­
dział się, że szwajcarskie rzeki i je

dtr. 5.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA

  > -  W arszawa, 29.7.
N ow y Jork 8.89S 
Londyn 43.39 
P aryż 35.06 
W iedeń 125.96 
P raga  26.411/*
W łochy 46.69 
Szw ajcaria  173.17 
H olandia 358.89 
Stokholm  329.72 
B erlin  212.91
Doi. W ar. pr. o b r t 8k9‘/*
5-cio proc. Poż. D olarow a zL 60.00—59.34 
5-io proc. Poż. Konwer. zł. 55.50 
4 i pół Z iem skie K redyt. zL 56.00 

Tendencja n iejednolita.
A K C JE .

W arszawa, 29.7. 
Bank H andlow y 110.00 
Bank P o lsk i 160.50 — 161.00 
C egielsk i 47.00 
Lilpop 25.00
O strow ieckie 57.00 — 59.00 
Parow ozy I., II. em isia  21.50 — 22.00 
Starachow ice 15.00

Tendencja m ocniejsza.

bie wielką ilość siarki.
Nadmieniam, że teren na którym są 
ślady ropy, tak u Kalasa, Sckmełto 
ra, Chylewskiego w Pile oto. jest te 
renem takim samym jak i nasz pod 
karpacki (okolice lesiste i górzyste) 
o podobnym pokładzie geologiczny, m 
zachodniej Małopolski. — Znalezio­
na ropa bowiem należy do gatunku 
benzynowej, która przy badaniu o- 
kazała ciężar gatunkowy ponad 800. 
Robiłem próby tą ropą i świeciłem 
ją  w lampie zupełnie jak  rafinowa­
ną naftą, nie wywołując żadnej ek­
splozji.

Nie ulega dla mnie najmniejszej 
wątpliwości, że na Pomorzu, tu w 
Tueholi i okolicy, w odległości 80 
kim, od Bałtyku, jest rapa bez­
sprzecznie. Jako fachowiec stwier­
dzam to z,całą stanowczością.

Mojem zdaniem, tereny rapne tu 
koło Tucholi, są ropodajne, a eksplo 
atacja takowych się opłaci, gdyż są 
dzę, że wiercenia będą płytkie i w 
kilkuset metrach głębokości ropne 
wybuchy nastąpią, pisze p. Zygmunt 
Towamioki, b. dyrektor tow. nafto­
wego w Kraśnieóskiem, w „111. 
K ur. K rak“ .

Radiostacja Watykanu.

tóiv s terlingów , 
475.0OO.O00 zlo tach.

czy li około

Ojciec Święty zwiedził budynek sta 
cji radjotelegraficznej, wznoszący 
się przy murze granicznym ogro­
dów watykańskich od strony połud 
niowej. W związku z tern komuni­
kują nam ze źródeł zazwyczaj do­
brze poinformowanych, że aczkol­
wiek nominacja na stanowisko dy­
rektora stacji nie została ogłoszona, 
dyrektorem tym bedzie wybitny u.

ZAKAZ PRZYW OZU ZBOŻA 
ZN IESIO NY .

WARSZAW A, 29. 7. (wł.) Od 
ju tra  obowiązuje nowa, podwyższo­
na staw ka celna, w wysokość; 17 zł. 
od 1000 Idg. pszenicy.

W związku z tern rokrocznie o bo 
wiązujący zakaz przywożenia zbo­
ża do Polski został w tym roku 
zniesiony.

znora, po których chciał popłynąć 
do Genewy, nawet na jego rozkaz 
nie są w stanie pogłębić swych wód 
do tego stopnia, by móc przenieść 
jego jacht.

Van Vroegt zrezygnował z dal­
szej wodnej drogi. Ale nie zrezyg­
nował z posiadania yachtu w Gene­
wie.

Zawarł więc z szwajcarskiemi 
kolejami umową, na której mocy zo 
bo wiązano mu się

przetransportować jacht 
do Genewy. Ponieważ przy prze­
jazdach przez tunele jacht się nie 
mieścił, więc musiano go rozebrać 
na  części.

Ale w 11 dnii po w yruszenia z 
Rotterdamu jacht pływał po jezio­
rze genewskiem.

Transport kosztował „tylko" »- 
koło 50 tysięcy złotych...

czony jezuita. Wedug wszelkiego 
prawdopodobieństwa będzie nim O. 
Gianfranceschi prefekt akadeiuji 
naukowej papieskiej i rektor uni­
wersytetu gregorjańskiego.

Jak  wiadomo O. Gianfrancescbi 
był kapelanem statku napowietrz­
nego „Italia", podczas ostatniego 
lotu generała Nobile‘go do oieguna 
północnego.

TOW. FA B RY K  PORTLAND - 
CEM EN TU  „W YSOKA" S. A.
Z ogłoszonego b ilansu  za 1929 r. tow. 

fabryk i portland - cem entu „Wysoka" 
sp. akc. w ynika  iż tow arzystw o osiąg­
nęło zysku brutto zł. 6.791.285.79, z któ 
ryeh  po potrąceniu  w ydatków  oraz na 
am ortyzacją zł. 1.266.197.30 pozostało  
czystego zysku zł. 3.187.616.98.

K ap ita ł zakładow y sp ółk i w ynosi 
zł. 10 m il jonów, inne k ap ita ły  — prze 
szło zł. siedem  i pół m iljona.

Z w ażniejszych  pozycyj b ilanso­
w ych w stanie czynnym  figurują: nie 
ruchom ości zł. 19.10L635 (grosze opusz­
czone), ruchom ości zł. 659.121, zapasy  
m aterjału  zł. 2.055.697, produkty goto  
we zł. 1.292.201, k apitały  i fundusze 
zŁ 1.429.578 i d łużnicy zł. 681.229. Z waż 
n iejszych  pozycyj w stan ie biernym , o- 
prócz w yżej podanych kapitałów , w y­
m ien ić należy w ierzytelności spól. w su 
m ie zł. 3.204.3982, które jednak w zupeł­
ności pokryw ają sią podanem i w yżej' 
pozycjam i stanu czynnego. Spółka po 
siada fabryką cem entu w W ysokiej i 
Podrozi, beczkarnią, kopalnią wągła  
brunatnego, fabryką p łytek  cemento- 
wo-asbestow yeh, cegielnią, m ajątek  
ziem ski, m aszyny urządzenia, drogi że 
lazne i  t. p. W  bilansie jednak figuruje  
to w szystko jako jedna pozycja „nieru  
chomości", w iec ocena jest ryczałto­
wa. W yszczególn ien ie jednak oddziel 
ne pow yższych pozycyj dałoby dok ład 
n iejszy  obraz stanu przesiąbiorstwa.

B ilan s zam yka sią cyfrą  złotych  
25.279.829. N a rachunku zysków i strat 
oprócz św iadczeń społecznych i am or­
tyzacji w szystk ie w ydatki złączone są  
rów nież z jedną pozyeją zł. 2.061.101, co 
rów nież utrudnia orjentacją, zwłaszcza, 
że procenty, prow izje, ubezpieczenia  
m ieszczą sią w jednej ogólnej sum ie.

P odzia ł zysków  nie został również 
opublikow any. D yw idendy, wzorem <>- 
statn ich  aw uch lat, przyznano 12 pr. 
na ogólnem  zebraniu w dniu 19 b. m.

F irm a egzystu je od 1885 r. i nale­
ży do jednych z najw iększych  togo ro 
dzaju przedsiębiorstw  w kraju.

S łyszałem , że pańska powieść w y­
szła już w drugiem  w ydaniu. Jakim  
sposobem  tak prądko w ykupiono!

— To z m ojej strony m ały podstąp. 
Zam ieściłem  w drobnyeh ogłoszeniach  
osobistych: „Poszukują Towarzyszki ży 
eia, która podobna jest do bohaterki 
pow ieści „Zgubione perły". W przecią  
gu  dwuch dni nakład b y ł rozaprzeda- 
ny.

#  *  *

M iljoner do znajom ego: — Pic*
n iądz nie posiada żadnej wartości. 
J est ty lko  ułudą.

Znajom y: — Może sią pan tą sw oją  
ułudą ze m ną podzieli.

•  *  *

Otto B auer trzy razy w yw ołuje  
pew nego abonenta.

— N iech  pan powtórzy num er głos
n ie j .  odpowiada krzyczącem u do mi
krofonu B auerow i telefon istka.

B auer traci w reszcie cierpliw ość  
i  woła: — Gdybym m ógł wrzeszczeć 
jszcze g łośn iej nie potrzebow ałbym  a- 
żyw ać telefonu, gdyż wówczas i be* 
telefon u  mój k lijen t b yłb y  mrnie u sły ­
szał.



Stft 6. Nr. 194.
•  *

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego,
na zasadzie §. 82 Ustawy, nin'ejszem  zawiadam ia, że niżej wym ienione nieruchomości, obciążone pożyczkam i Towarzystwa, za za leg łe raty, sprze­
dane będą przez licytacje, których dopełnią niżej w ym ienieni notarjusze: przy Sądzie O kręgowym  w Sosnowcu, oraz w W ydziałach H ipotecznych

Erzy Sądach Grodzkich w Sosnowcu i Będzinie. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne zostały dołączona do odnośnych ksiąg hipotecznych i mogą 
yć przejrzane tak w W ydziałach H potscznych, jak i w  biurze Dyrekcji T-wa. 'Wadjuca licytacyjna w iano być z ł o ż o n e  w  gotowiźnie, lub w listach  

zastaw nych Piotrkowskiego T ow arzystwa Kredytowego M iejskiego, w edług nominalnej wartości. G dyby licytacja nie doszła do skutku, z braku 
Key tantów, druga i ostateczna sprzedaż rozpocznie się od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym  przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym  dwn^rov 
nie w gazetach, bez ponow nego wręczenia osobnych zawiadom ień.
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446 76 3663 39 6000 600 ____
5110 72 27246 44 44625 4462 50
3474 65 17630 05 26875 2887 50
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K o ta r ju s z ,  
tr d & ij  d o p a la ł  l ic y ta c j i

Dreszer Jan 
Dreszer Jan 
Raykowski Jan

Szretter
Szretter
Szretter
Szretter
Szretter
Szretter

Teodor 
Teodor 
T  eodor 
T  eodor 
Teodor 
Teodor

Szczepkow ski Antoni 
Szczepkow ski Antoni

•aiiKu i W ychowanie.
UR2IELAM lekcji francuskiego, 
akcent paryski, konwersacja oraz sa­
me ■ początki. Wiadomość: w „Expre-
sin“ Sosnowiec.
JS?NĄ: U CZ YCIBLKA udziela lekcji 
m atem atyki, zakres 4-ch klas giinn. 
i przysposabia do młodszych klas 
szkól średnich. Nowa 22 II  piętro.

9

'Monotonne życie miliardera,
Gzy warto być bogatym ?

kupno i fprzedaS ■Sm m
SZYNY budowlane, drut kolczasty, 
rury gazowe i kotłowe, używane żelazo 
okrągłe, płaskie, oraz blachy poleca 
firm a H. P feffer w Będzinie, Ma,a-
ch owskiego §3-  —
130 sprzedania wózek dziecinny dla 
61’źuiąt. W iadomość w fttji „Expresu 
7 -  ,hia“ w Zawierciu, Paderowafciego
N x  ‘ _   -

DOM z ogrodem, trzy pokoje z kuch­
nia do w ynajęcia w Sosnowcu na Po 
goni. Komorne za rok zgóry. W iado­
mość: stacja Eabsztyn, Jan Jasiński. 
Adres pocztowy: Olkusz Cementownia 
Klucze
l;  |  POSADY 1 PRACE
C ’/A S A  KANDYDACI NA KBSH0-V?

SAi.>OOIieDOW Yt.lI! K ursy In  
zvniera Klebera wy iczają na zdolnych 
kierowców mechaników. Bługolei-mi- 
jv ve sp łaty ratami. Sosnowiec, P ił­
sudskiego 8. Zawiercie, Sądowa (Dom
];? 31 i e k L g i g g g ) .  ......... ____ _
JRiBRY TO p f e N Ł ® Ł  Kur-
ty  Szoferów Mechaników St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, przyjm u­
ją zapisy na nowy Kurs Szoferski. Każ 
iy  słuchacz po ukończeniu umie dosko­
nale przeprowadzić wszelką reperację 
wozu. Jazda ha wozach nieograniczona, 
i .111 ku zagwarantowana. Kurs obniżo­
ny 20 proc., płatnych w ratach. Dla 
przyjezdnych m ieszkania wolne. Zapi­
sy codziennie.

M M i i e r a  F r o ip a  ł iu r s y
samochodowe i motocyklowe.. Sosno- 
wiee, W arszawska 22. Wyuczają^ na 
zawodowych kierowców - mechaników  
i amatorów. W ykłady prowadzone 
pi-zez inżynierów. Praktyka warsztato­
wa. Lekcje jazdy nieograniczone na 
limuzynach. Długoterm inowe spłaty ra 
tami. Bezrobotni m ają ulgi. Zamiej­
scowi zniżki przejazdu.
SZ E L A D N /K  stolarski potrzebny
S ’ ’ "  i • -  1

N ajbogatszym  człow iekiem  świa  
ta  je s t  jak  wiadom o, John D. Roc­
kefeller. I  rzecz dziwna, ten w łaś­
n ie m iljarder, przed, którym  w szy­
stko, czego zapragnie, stoi otworem  
prow adzi najbardziej monotonne 
życie, jak ie sobie można w yobra­
zić.

B udzi się codziennie o 6-ej rano 
po ośm iu godzinach nieprzerw ane­
go snu. Podchodzi do okna i dłuż­
szą chw ilę przygląda się nieba, ba­
dając

jaka będzie pogoda  
na partję rannego golfa .

P o w ykonaniu  paru ćw iczeń  
gim nastycznych  i ubraniu się m il­
jarder w yrusza na poranną prze­

chadzkę. Przechodząc przez długi ko 
rytarz, w ita  się ze służbą, rozdaje 
na w szystk ie  strony drobne monety 
N astępn ie spaceruje po ogrodz.e 
do godziny 8-ej.

Z w ybiciem  8-inej m iljarder wra 
ca do domu na śniadanie.

W  pięknej w illi na Poeantieo  
H ills  pod N ew  Yorkiem , gdzie spę 
dza m iesiące letn ie, zaw sze jest du 
żo zaproszonych gości. R ockefeller  
w ita  ich w szystk ich  przy śniadaniu  
i każdego troskliw ie w y p y tu je  czy 
n ie budził się w  nocy i n ie spoglą­
dał na zegarek. Za najw ażnn jszy

bowiem  warunek dobrego sam opo­
czucia

uważa ©a spokojny sen.
P o śniadaniu, spożytem  wraz z 

gośćm i R ockefeller czyta  na głos u- 
ryw ek  z m odlitew nika ^Sunlit 
D ays", a  jeden z gości odczy tu je ka 
ssanie oraz uryw ek z N ow ego T e­
stam entu.

N astępnie bogacz jedzie w indą

i i i

Kino

„Wawel
w Siełcu 

ybok kościoła
Tel. 7-65.

D ziś i dni następne w ielk i film kryminalny p. tt

.C ie m n a  a f e r a “
9 9

CiekaweA kcja bogata w em ocjonujące momenty,
— szczegóły s życia szm uglerów. _ 

Odtwórca głównej postaci K apitana Mac Q uigga  
— Thom as M eighan. —

na
:>i;; roboty. Grodziec. flil-i .Lxi.ivsu". 

^DOLNY pomocnik kowalski um ieją­
cy kuć konie poszukuje pracy. Wiatlo- 
nio:'e w administracji. 
r :i"TEZBBN f podręczny na robotę 
'•••mr-ią galanteryjną. Wiadpmość: 
,.jilxpres“, Dąbrowa.

’ MATRYM OŃ J A LRE
- -.■a-ntrr:isrr:szto r m  =?lłu zek^ b ■HtatnrcESBt * . j 'C T m r . ł i M ir M * - ." - . - "  —---------------------------------------------

’PESEM YSŁOW IUC młody pragnie 
T>r.znuć pannę do lat 25 w oclu m atry­
m onialnym. P esag  wym agany, celem  
rozszerzenia własnego interesu. Oferty 
proszę kierować do „T&presu" aa D ą­
browie pod „Przemysłov.riee “.

Zpuhfonc (iflbumAtiy
ZAGINĄŁ patent III kategorji, -wyda 
n y  przez Kaeę Skarbową w Sosnowcu, 
u a im.ie Icka K lingi er a. _ _
T r IU llliN S K I  Bolesław zgubił książ 
k<j kasy ełiorych w y d a n y s t. Sosnowcu.

OSŁOSZENSE.
W E ejest™  SpiMsiclni Oti-ejowora T  So»ao»o« dofeo««Do na- 

stępującego wpisu:
dnia 25 kwietnia 16w9 reku.

ssisS IS S IsI# ?!!
z S i S a ’ ta. Adam KmvooU,

K tóS ss& se's.
śla W alne Zgromadzenie i wybiera komisją ILrtv

L ic y t a c j a  o d b ę d z i e  s i ę  
o  g o d z .  1 0  z r a n a ,  d n ia ;

3 listopada 1930 roku.
4 „  M
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5 o »

7
7
8 
8

10
11

12
12

liurmor.
Szef firm y, który złapał praktykaal

ta na kłamstwie, surowo:
— Czy ty  wiesz, mój chłopcze co 

się u nas robi z chłopcami, którzy kła­
mią? , .

— Wiem, panie szefie, — odpowia­
da rezolutnie chłopiec. Gdy dorastają 
w ysyła się ich, jako akwizytorów.

ła tw ia  bieżące spraw y (z interesów  
w ycofa ł się już ©d 35 lat).

” P unktualnie 10 m inut po 10 bty 
gac?; schodzi do pokoju, przeznaczo 
nego na przygotow ania do gry  w  
g c łfa  i w raz z gośćm i udaje się na 
partyjkę.

P o  go lfie  kąpiel, 
półgodzinny odpoczynek i śniada­
nie. P o  lunchu następuje dwngodzm  
na przejażdżka autem  po okolicy.

W ieczorem  obiad, czytan ie gazet 
rozmowa tow arzyska, m uzyka i pun 
ktualn ie

© 18-tej łóżko.
N ie należy zapominać, że najbo­

gatszy  człow iek św iata ukończył 
w łaśn ie la t 91.

Pow iedzcież w y  w szyscy , któ­
rym daleko do m ilionow ej części ma 
jątku  tego człow ieka, czy chcieli­
byście się % nim  zam ienić 1

Hmo „Czwartak* Îelge
Dziś i dni następne wspaniałe 
arcydzieło o niew idzianym  pxz«- 

pychu i w ystaw ie p. t:

Siódmy cud świata
Nadrogram ???

I
PASTYLKI

Apteka
Wąrszawie 

Sprzedają

JACKOW SKI W ładysław zgubił do­
wód kolejowy Nr. 60291, wydany prses 
Okręgową Dyrekcję Radomską.

DO wynajęcia pięc pokoi w eentrraa 
miasta, nadających się na biuro. Dwa 
pokoje a przedpokojem. Sosnowiec, Kot 
łątaja 11. Wiadomość u dozorcy domu.

BE

SKOREK Antoni zgubił książeczkę 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu Ar. 
47498.

jr  a  Skrzypek z Klimontowa
zgubił książeczką wojskową wydaną 
prstss; F. K. U. Sosnowiec.

SPOREK Piotr unieważnia zgubioną 
książeczkę w ojskow ą^ kartę mobdrza- 
cyjna. wydane przez P. K. U. JAieice-^
PO ostatniem widzeniu się w
nie z Panem S. M. Erosi go •  «»otka-
nie W alusia. ________ _____
D N IA  15 lipea wyszedł z domu Uotó 
sław Niewiara, lat 16 zamieszkały 
W iteradowie, gm ina Bolesław i  ^  
tychczas nie powrócił. K ioby w iedzi^  
o takowym proszę zawiadomić policję. 
Za wszelkie długi zaciągnięte me od po
wi ad am. N iewiara W ąlem Ł , -----
OSTRZEGAM, że za wszelkie długi, 
poczynione przez żonę moją Aleksan­
drę nie odpowiadam i płacił nie bg- 
de. Bolesław Bombka, Sosnowiec, Aie
ja Nr. 28. ---- -- -------p — -
MHlSTs^ZEM podajemy do publicz­
nej wiadomości i ostrzegamy przed ja 
kiemkolwiek kupnem dział«*K ziemi od 
spadkobierców Franciszka W oli w Do 
rze, spadkobiercy. ....
BAOŹNśłSC cierpiący na przepuklinę! 
Moje poważne cierpienia przepuk.inę, 
która mnie przez 16 łat trapiła, yyło~ 
ezyłem specjalną receptą naturalisty. 
bez operacji i przeszkody w pracy. Bo 
trafię teraz pracować nadal Dez opa­
ski i bez trudu. W yjaśnienia udzielam  
każdemu w Mysłowicach, Hotel Iran-i 
cuski, pokój 3, tylko w niedzielę 3 sierp 
nia 30 r. od 9 przed poł. do 5 pop. - osia 
dam w ielepodziękow ań. Naturalista J. 
Mruczek, Król Huta, ul. św. Fawła

yZJ.ye o CS ! HjJnua Monsłorska.
t ^ S ^ ^ ^ T Z a s l ę b i a "  Sosnowiec, ul. Tsńtralua I, tel. 4-94


